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Jawni Wrogowie.
Rada Naczelna Polskiej Partji So

cjalistycznej ogłosiła swój program

przedwyborczy. Mówi w nim o tern, do

czego PPS. zmierza w swem dążeniu —

co ogarnięcia władzy i co przeprowa
dzać będzie, o ile wybory dadzą jej mo
żność ujęcia steru rządów w loraju. Roz
patrzmy krytycznie te ich marzenia i po

stulaty programowe, wyrażone w wymię
nionej odezwie. A więc pierwszem ich

dążeniem jest przebudowa ustroju pań
stwowego Rzeczypospolitej Polskiej w

,,Rzeczypospolitę socjalistyczną" . Chcie-

łibyś wiedzieć co przez ustrój socjali
styczny polscy socjaliści rozumieją? Bo

jjeżeli ma być to- ustrój, wskazany rece
ptą Marksa i Lassale'a, ustrój, opierają
cy się na t. zw . panowaniu klas wlościań

skich i robotniczych wyłącznie, ustrój
przekreślający własnośść pryw'atną, do
zwalający wszelkim szumowinom i wy
rzutkom społeczeństwa pracować nad

zagładą naszej państwowości, a do tego
niedwuznacznie PPS. zmiesza, jak do
myśleć się każe opuszczenie wyrazu

,,Rzeczpospolita Polska" — to od narzu
cenia nam takiego ustroju wara panowie
socjaliści! Naród jest wam wdzięczny,
że przynajmniej w okresie przedwybor
czym nie zawdziewacie masek, lecz uja
wniacie swe dążenia, ale hola panowie,

program ten nie odpowiada dążeniom
narodu naszego. Nie na to tyle krwi naj
dzielniejszych synów narodu naszego

przelaliśmy, by zatracać to, co prawie
w cudowny sposób, po długich katu
szach niewoli, zdobyliśmy. Nie na to

fyje wysiłków i trudów tworzenia ustro
ju niepodległej ojczyzny nas kosztowało

nie dlatego z lakiem utęsknieniem ocze
kiwaliśmy uchwalenia naszej konstytu
cji nawskroś demokratycznej -— byśmy
mieli tak łatwro trudem, krwią i pracą

zdobyty ustrój nasz zamieniać i refor
mować, by przekształcać nasze państwo
na przedpokój raju bolszewickiego, o ja
kim śnią panowie socjaliści. Nasza kon

stytucja, zapewniająca wszystkim war-

St^oą?aaiM elbo.a* dggranicy dopu-;

szczalnej swobody idącą, używalność i

ochronę prawną, nie gnębi, nie nakłada

kajdan na nikogo, nie ma więc potrzeby
,,wyzwalania", ,,wyswobadzania" kogo
kolwiek z obywateli z jakichkolwiek u-

rojonych przez panów socjalistów ,,wię
zów reakcji itd." Socjalistyczna zaś re
publika, odbierająca obywatelom to, co

jest dla nich najdroższe, jak ojczyznę i

to co stanowi pociechę życia dla każde
go, za ponoszone trudy i znoje życia
ziemskiego,a mianowicie własność, a na
tomiast równająca i tolerująca różnych
łajdaków, próżniaków i szarlatanów

społecznych z ludźmi pracowitemi i ucz-

ciwemi — taka rzeczpospolita — nikogo
z żywiołów uczciwych nie zadowolni.

Na takie mrzonki wasze, panowie, nikt

z ludzi realnie patrzących na życie się
nie zgodzi i nie da się złapać na wasze

ułudne i utopijne hasła. W dalszym
ciągu swego wynurzenia programowego

mówią socjaliści o swem dążeniu do za
prowadzenia opieki państwowej dla

wdów i sierot, do udzielenia pracy bez
robotnym, do dania mieszkań bezdom
nym. Doprawdy, że to już zakrawa na

naiwne traktowanie spraw przez socjali
stów. Bo czyż ci panowie sądzą, że oni

są jedyni w Polsce, którzy podobne dą
żenia mają, że oni tylko mają monopol
opiekowania się biedą i nędzą społeczną
Niech wskażą choćby jednego człowieka

w Polsce, któryby zaprzeczał wdowom

i sierotom prawa do opieki państwowej,
któryby chciał widzieć pomiędzy sobą
rzesze współobywateli bezrobotnych lub

pozostających bez dachu nad głową.
Niech wskażą takich, którzyby pod tym
względem nie podzielali ich dążeń? Ale

tu każdy rozumie przecież, że po tej
klęsce straszliwej i spustoszeniu przeo-
oromnem, jakiem była wojna, tegow szy-

stkiego odrazu zaprowadzić się nie da.

I tu bezwzględnie nawet nie potępiamy
socjalistów,któ rzy, mając możność kil
kakrotnego sprawowania rządów w kra
ju, powinniby choć do częściowej napra-
w yty ch anormalnych stosunków dopro
wadzić. I tu jeżeli mamy kogo winić,
rdo kogo pretensje wnosić, to w pierw-:

szra.asMgJio,iforóarćfa po-

różnych ministerjach,jak o ozdoby tycK4
że, po dawnych rządach ,,ludu i prole
tariatu" panów kierowników i szefÓMfii
wydziałów, którzy stale, a nie przelotni*!
jak ministrowie, pracują i którzyby na-d

reszcie powinni do pewnej naprawy^
tych stosunków doprowadzić. Dalsza?

część programu mówi jeszcze o czem in-t

nem; — ta ujawnia ich zdolności burzy*v
cielskie, które ich zawsze charakteryzuj
ją. W tej części z całą perfidją zapoj
władają walkę zreakcją polską i duchoj
wieństwem i wszczepiają jad nienawiści

klasowej przeciwko tym, którzy nie za-*

wieszają godeł pepeesowskich na swa!

czoła, uważanych za rzekomych wino^j
wajców obecnych niedomagać społec^4
nych. \

Zanalizujmy panowie z chłodem i)
spokojem, kto ponosi winę za obecny*
ciężki stan gospodarczy w Polsce? Czyf
czasem nie przez was popierane ryzy-ł
kanckie wyprawy wojenne, metody eta-*.;
tyzinu, protegowane przez was rządyf
klasowe, czy wreszcie pupilizowanyj
przez was najazd na Polskę żydów, tycM
gnębicieli naszych pod względem ekono-f

micznyin i każdym innym, nie jest tegęj
przyczyną? 1

Nie podejmujcie panowie walki z rej
akcją, która jest fikcją, której w istociąj
niema, nie pastwcie się nad reprezentan-J
tami kościoła, duchowieństwem katolicJ

kiem, które lud tylko do dobra i szczęś-j
cia życiowego prowadzi -— ale zwróćjl
cie wasz miecz przeciwko tym prawdzij
wym wybryiantowanym i kąpiącym siqH
w złocie paskarzoiBL przeciwko tym3
którzy wyłącznie przez wyzysk, o j
szukaństwo i nieuczciwość doszli do te-j
go czem są. To są żydzi, lecz wy dla nicł^t

nie możecie być nieprzychylnie usposo**
bieni, gdyż oni stanowią ,,biedną (?), tu

ciskaną (?) mniejszość narodową (?)f
ktąraje st specjalnym przedmiotem wa*

szej pieczy.
*

Na waszych, panowie, dążeniach kał

żdy prawy obywatel się pozna, gdyż naf

szczęście niedwuznacznie je wypowia^
dacie, każdy kto krytycznym rozumen^

jest obdarzony, po rozważeniu wasze|
ódgzjyy* doilzią do przekonania, że m ii



tą Srogą Sść należy, którą wskazuje pro
gram jątrzenia i siania nienawiści, ale
że iść należy po drodze tej, która prowa
dzi do pracy dla dobra wszystkich
warstw i ogół pójdzie nie z tymi, którzy
'dążą do rozbijania jedności narodowej
na klasy, prtje i partyjki, ale z tymi, któ
tz f prowadzą go do jednoczenia prze
ciw wrogom wewnętrznym i zewnętrz
nym,

Przysięga!
Dziś, kiedy zmartwychwstała 0 jeży

łam budzi się do życia, pracy odbudowy
kra ju , do zabezpieczenia ziemi granic,
ni to nam stanął na przeszkodzie żyd,
Odwieczny nasz gnębłciel — pijawka i

jak w czasie najazdu zbroił bolszewika,
wrogów, wraz z nimi w Sybirze i Rosji
torturował, katował, niszczył, taki teraz

przeciw nam z Niemcami, Anglikami i
Włochami na czele wszędzie stanął żyd!
Rząd przestrzega ściśle warunki trakta
tu wersalskiego,n asze prawa lud obroni.
Robotnik polski, Śląska ziemi, skarbu za

nic na świecie nikomu nie wyda. M y
wszyscy mieszkańcy miast, wiosek, wsi,
od chat do murów zamkowych, od piw
nic do poddaszy winniśmy przysiąc,
przysiąc na wszystkie świętości ziemi, że

póki serca w piersiach naszych bić, krew
W żyłach krążyć będzie, do walki życio-
cośwej przeciwko żydom staniemy. Kto
cośkolwiek od żyda kupi, żydowi sprze
'da, lub wejdzie w tranzakcję handlową,
uznany być winien za zdrajcę Ojczyzny,
Wroga kraju!

Z nami w parze iść i przysiąc Winien
robotnik i młodzież od najmłodszych
pokoleń, bo wich ręku przyszłość nasza,
W idzimy pochodnie tej b, młodzieży,
Weteranowi współczesnych zwycięzców,
cześć im cześć! Jeżeli rzucimy okiem
wstecz na ostatnie stulecia, zębaczymy

wszędzie robotnika i młodzież naszą kro

czącą ochoczo po uciążliwej drodze,
spieszących na stos ofiarny, którego
blask ogrzał cały naród,a którego za
rzewie rozpaliło św. ogień miłości Ojczy
zny, nawet w najobojętniejszych, W
chwilach wielkich przełomowych, kiedy
starzy radzili, robotnik i młodzież rzuci
ła na szalę wypadków największą świę
tość, k rew swoją bohaterską.

K to zna przeszłość naszą 1 umie się
orjentować w teraźniejszości, ten zro
zumie, źe dola robotnika i młodzieży ni
gdy nie skończona, jaką okaże się mło
dzież nasza, taką będzie społeczeństwo,
los nasz i potomków. W ied zieli dobrze
o tem zaborcy i żydzi, dlatego przede
wszystkiem rzucali się na szkodę, aby
z niej wyrugować wszystko co lepsze,
aby znieprawić każdą duszę młodą, aby
w pierwszych latach jej wzglądania się
po świecie, zasiać jaknajwięcej jadu i

kąkolu, o ile w poprzek ich usiłowaniu
nie stanęło społeczeństwo, rodzina, po
stępowi i patrjoiyczni, którzy wyciągali
rękę ku młodzieży, w myśl wielkich ha
seł wolności, niezawisłości politycznej,
społecznej, duchowej i religijnej, by
młodzież tę wychować na dobrych oby
wateli kraju, którzy korzyść a nie szko
dę lub wstyd przynieść winni społeczeń
stwu i ziemi, która ich wydała, Kiedy
dzwon serc ludzkich po ziemiach Polski

uderzył na trwogę, e Ojczyzna w nie
bezpieczeństwie — mężny, dzielny wódz

generał Haler ze znakiem krzyża św. w

dłoni zagrzewającego do boju bohatera
ks. Skorupki z godnymi synami Ojczyz
ny zmiażdżył, zgniótł rozwścieczonego,
zdziczałego, zwyrodniałego, zgłodniałe
go żydowsko-bolszewickiego wroga i na
jeźdźcę, M am y i obecnie świeży dowód

poświęceń młodzieży, kiedy nasz polski
węgiel, brylant czarny, cieplik gniazd
naszych rodzinnych, siła fabryk, kotłów,
nasz ogień powszedni na ziemi i wodzie,

gdzie przy nim nasz brat pod jarzmem ^

w poczie czoła zdobywa! od wieków kęs.
chleba, bronił, zachował, język, religję,
ojcowiznę, ci uzurpatorzy 1 kaci chcą
wydrzeć wiekowi z wrogami Anglji,
Włoch, z żydowską finanserją w obro-
me praw, ziemi, sprawiedliwości obok
ramienia i czarnej spracowanej dłoni ro
botnika, stanęła z orężem młodzież!
Niech żyją Górnoślązacy z dyktatorem
orKfantym, cześć im i chwała.

Zatem do apelu! Pod sztandarem pa-*
trjotyczno-religijnym braterstwo wolno
ści społecznej i rozwoju ducha w iary św:
wśród wolnego handlu i pracy tych ko-*

niećzny ch drogowskazów w samem za*
raniu powstania Polski ludowej: z ha*
słem ,,w jedności siła" , ,,swój do swego"

Czarne chmury nad nami zawisły,
godzina śmierci lub życia nadchodzi*

pieniądz, chleb dowodem: to ręką ży
dowska! Wroga odwiecznego, Już czas

śmierci im czy nam?

M y jesteśmy na ojcowiźnie, kościa
mi, krwią i potem użyźnionej. My tu

panami! Obroniliśmy kościół, Ojczyznę
bronimy ziemię i lud. Precz z żydami!
My w ich ręce nie mamy prawa oddawać
i od nich brać! Ojczyznę uratujemy,
Sejm i Ministerstwo do chrześcijańskiej!
roli nie bronią walczymy, a piórem, sta*

nowczością, wytrwałością, sumieniem*
Nie wpuszczać w granice Polski lej bol
szewickiej szarańczy ze sztandarem

śmierci, zguby narodu rosyjskiego, W j
waszych rękach władza, rozkaz.

W nas święty zaprzysięgły obowią*
zek. Przodkowie Kościuszko zaprzysię
gli wolność, całość, niepodległość. M y
Ojczyzną chrzęścijanizmu, jedność W.

Słowiańszczyźnie.
1 w tem to Panie Boże nam dopo

móż* Edmund Szwedzińsku

Przepowiednie Krasińskiego
a czasy obecne.

IV, .

(Zakończenie).
Na zamknięcie rozważań o Krasiń-

lldm , jako tym, który przewidział niesły?
dbanie dokładnie, o wiek prawie n a j
pierw, stan dzisiejszej Europy — nie od

rzeczy będzie też wskazać, jak Krasiń
ski ocenia! ówczesne formy rządów eu
ropejskich, W liście do Cieszkowskiego,
znakomitego autora dzieła ,,Ojcze N a sz'

I(do którego w najbliższych numerach

,,Sily" powrócimy) czytamy: ,,I królom
I komunistom o to samo chodzi — t , j,
jo władzą... Pierwsi mówią: nic na ziemi,
wszystko w niebie! drudzy wrzeszczą:
liic w niebie, wszystko na ziemi! Wiesz,

3 abym na jednym kołku powiesił jed
nych, a na drugim drugich — a we środ
ku zjawiłby się ukrzyżowany Chrystus*

między dwoma łotrami..," ^

X Jeżeli Krasiński wogóle rc^ważał
ifcdele na tem at zagadnień ustrojowych
państw ówczesnej Europy, (to znaczy
połowy X IX wieku), to bodaj, że najwię
cej czasu i myśli poświęcił - Rosji. Prze

Widział, że tam na północy najbardziej

Polsce, niewygodnej, choć podbitej już
Sąsiadce.., W przedmiocie tym znajdu
jemy w szeregu innych wspaniałe okreś
lenie i charakterystykę stosunku urzędo
wej Rosji do Polski, Zawiera się ono w

pamiętnym a może nawet inteligentnemu
ogółowi naszemu znanym memorjale p,
t, ,,Polska wobec burzy" (o czem słów
kilka w numerze następnym) a brzmi na
stępująco: Moskwa czyha na rozkład cy
w ilizac ji zachodniej, aby w stosownej
chwili dać suchotnikom europejskim do

pocałowania knut...

Szczytem jednakowoż wszystkich
przepowiedni Krasińskiego o czasach,
które obecnie przeżywamy jak wogóle 1

wszystkich ,,przewidywań" , dotyczących
równocześnie Polski i innych państw E u
ropy jest fragment listu genialnego twór
cy ,,Nieboskiej Komedji" do W , X . Ste-

fanji Badeńskiej z dnia 8 marca 1854 r.

Ponieważ żadna peryfraza, ani streszczę
nie dokładnie oddać nie może całej głę
bi i praw dy słów Krasińskiego, cytujemy
je dosłownie:

v,,Ta biedna Polska* o której nikt h!e
inówi ani słowa, jest naprawdę kluczem

sklepienia przyszłej równowagi Europy.
Zwycięży ten, kto ją potrafi przywrócić
(dożycia* I tu wyznać muszę, że daleka
odemnie obawa, by Polska znikłązupął-

nie, Bałbył się raczej, żebyśmy w niedłu
gim czasie nie mieli kłopotu różnych
Polsk rozmaitych! Będą między niemi

fałszywe, będą i prawdziwe. Mogłaby
być jaaś Polska niemiecka; idę dalej
mogłaby być i Polska rosyjska..." I tak
sobie tę ostatnią ewentualność politycz
ną wyobraża i komentuje; ,,Car w opa
łach mógłby w ironji swej hypokryzji,
albo w ironji swoje rozpaczy posunąć się
aż do ogłoszenia jakiejś Polski. W takim

razie, gdyby mu się udało oszukać nas

tak, iżbyśmy zapomnieli naszych daw
nych krzywd , naszych niezmierzonych
cierpień, gdyby przez jedno złudzenie

więcej i przez najbezbożniejsze ze swo
ich kłamstw zdołał nas przywiązać
swojej sprawy — w takim razie bia d f
światu!... (Będą szaleć jedni i drudzy),;
Moskwa i rzeczypospolite czerwone będą
ścigać się nawzajem, pKdzić się będą er;
wzajem i nawzajem wytracać,"

Czyż dzieje ostatnich lat, w szcze
gólności zaś dzieje Rosji .— nie są zna
mienitą ilustracją do powyższych proro
czych słów Krasińskiego?

Raz u steru rządów pó runięciu
caratu — Denikin, a raz Kiereńskij, raz

Kołczak, a raz znowu Judlenin, a wresz
cie na gruzach i zgliszczach teraźniejsze-

- r imństwo. Jutrą, .kś!sst,wo..Anty.i ...

p
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Według konstytucji Rzeczypospoli

tej, prezydenta Rzpltej wybierają na lat
7 bezwzględną większością głosów Sejm
i Senat, połączone w Zgromadzenie Na
rodowe, które zwołuje prezydent Rzpltej
w ostatnim kwartale siedmiolecia swego
urzędowania.

Wmyśl powyższego Sejm w dniu 27

lipca br. uchwalił regulamin Zgromadze
nia Narodowego, który zawiera sposób
wybierania prezydenta. Sposób ten wy
bierania jest następujący:

Po otwarciu posiedzenia przew'odni
czący wzywa posłów i senatorów do

zgłoszenia kandydatur. Za ważne będą
uważane te tylko kandydatury, za które-
mi oświadczy się przynajmniej 50 pos
łów. Na podstawie pisemnych zgłoszeń
przewodniczący ustala listę kandydatów
którą następnie odczytuje. Po odczyta
niu tej listy odbywa się bez żadnych u-

przednich rozpraw głosowanie. Sumo
głosowanie odbywa się w ten sposób, że
sekretarz odczytuje nazwiska posłów i

senatorów, którzy rzucają do urny kart
kę z nazwiskiem kandydata. Wybranym
może być tylko ten, kto otrzyma absolut
ną większość głosów. W razie braku a-

bsolutnej większości odbywa się ponow
ne głosowanie, a jeśli i to nie da żadne
mu kandydatowi absolutnej większości,
odbywa się trzecie, przyczem odpada
kandydat, który w drugiem głosowaniu
otrzymał najmniejszą ilość giosÓY/, Je
żeli dwaj kandydaci otrzymali równą
ilość głosów, to o wyborze rozstrzyga
los. O wyborze zawiadamia marszałek

ipremjera i ustępującego prezydenta
Rzpltej, poczem premjer z marszałkiem

Sejmu i Senatu zawiadamia o wyborze
nowowybranego prezydenta, Nowowy-

* brany prezydent składa przysięgę '(treść
, przysięgi zawiera art. 54 konstytucji

Rzpltej) przed Zgromadzeniem Narodo-

^em, które zwołuje marszałek ponownie,
Gdyby nowowybrany prezydent od

mówi! przysięgi, Zgromadzenie przystę
puje do nowego wyboru. Po złożeniu

przysięgi nowy prezydent przejmuje wła

dzę od poprzednika.
Celem wyboru prezydenta zwoła

marszałek nowowybranego Sejmu pierw
sze Zgromadzenie Narodowe w ciągu ty
godnia po ukonstytuowaniu się Sejmu i
Senatu.

Uprawnienia prezydenta Rzpltej we
dług Wielkiej Konstytucji są następu
jące:

1 . prezydent Rzpltej sprawuje wła
dzę wykonawczą przez odpowiedzial
nych ministrów i podległych im urzędnik
ków;

2 .mianuje i odwołuje prezesa Rady
ministrów, na jego wniosek mianuje i

odwołuje ministrów, a na wniosek Rady
ministrów obsadza urzędy cywilne i woj
skowe, zastrzeżone w ustawach;

3. jest najwyższym zwierzchnikiem
sił zbrojnych państwa, nie może jednak
sprawować naczelnego dowództwa w cza

sie wojny;
4. posiada prawo darwania i złago

dzeni kary oraz darowanie skutków za
sądzenia karno-sądowego w poszczegól
nych wypadkach. Amnestja może być u-

dzielona w drodze ustawodawczej;
5. reprezentuje państwo na zewnątrz,

przyjmuje przedstawicieli dyplomatycz
nych państw obcych i wysyła przedsta
wicieli dyplomatycznych państwa pol
skiego do państw obcych;

^ 6 , zawiera umowy z Innem! państwa
mi i podaje je do wiadomości Sejmu;

7. za uprzednią zgodą Sejmu może

wypowiedzieć wojnę i zawrzeć pokój.

Niżej podpisani przedstawiciele po
szczególnych organizacji robotniczych

wzywają rząd RzcczypcspoSM), e % g*.
cacył się zająć losem Indu Mającego,
Drożyzna z dnia na dzień wzrasta a za
robki zawsze te sarnę. Żądamy, aby rząd,
użył wszelkich środków celem zwalcza-,
nia drożyzny,

Do obywatelstwa zwracamy się z go-*
rącą prośbą, aby w miarę Y/zrastania cer,
za towary podwyższano stosownie płace
robotników. Jeżeli liczy się przy wszel-?
kich obliczeniach na markę tysiąc marek,
to należy ten sam stosunek zaprowadzić
przy płacie robotników.

Pracodawców i pracobiorców wzywa*
my, aby wszelkie zatargi zarobkowe za-,
łatwiali na drodze porozumienia, a o ile
można unikali środka ostatecznego t. j,
strajku ,który po części wywołany przez
wrogów naszej Ojczyzny ma ją doprową
dzić do jej upadku,
Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe

filja Leszno.

Towarzystwo Katolickich Robotników
Polskich w Lesznie.

Towarzystwo Kobiet Pracujących
w Lesznie.

Chrześcijańskie Nar. Sironniciwo Pracy
Koło Leszno.

5,e*2*aS***,, e
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Rokowania niemiecko-belgijskie.
w sprawie spłaty najbliższej raty od
szkodowawczej niemieckiej zostałły u-

kończone 9 bm. bez pozytywnych rezul
tatów. Delegaci belgijscy nie zgodzili się
na propozycję niemiecką prolongowania
sześciomiesięcznego terminu płatności bi
letów skarbowych.

Umowa francmko-niemiecka
w sprawie niemieckich dostaw w naturze
dla odbudowy zniszczonych okręgów
francuskich, zawarta między Stinnesem
a markizem de Łubersac, koncentruje
wszystkie dostawy w rękach specjalnego

elirysta XX wieku, widocznie rządzone
przez tajne moce a wpływy żydów w oso

bach Lenina, a zwłaszcza Trockiego!,,.
Ale nie słuchano Krasińskiego, nie

Znalazł on w narodzie posłuchu — u'da!

się tedy ostatecznie ze słowy ostrzeżeń
do Głowy Kościoła katolickiego (albo
wiem był całe życie prawowiernym kato
likiem), do Piusa IX . W memorjale do

papieża zawarł Krasiński szereg nieby
wale trafnych uwag np, o roli papiestwa
w dziejach ludzkości, o obowiązku ini
cjatywy w sprawach sprawiedliwości po
wszechnej... Pisał w onym memorjale
in, in. Krasiński, że od powtórnego uka'
zania się Polski w świecie zależy dziś
na Wschodzie postęp, na Zachodzie ra tu
nek cywilizacji...

Jeżeli Polska zginie * uwiecznia
'Krasiński - - wówczas świat stanie się
pastwą europejskiej anarchji i wschod
niego barbarzyństwa... bowiem anarchja
europejska, rozdzierając się własnemi rę
kami, ułatwi spełnienie bezbożnych ma
rzeń wschodniego barbarzyństwa.:

,..Ukaże się na horyzoncie sztandar

moskiewski, będzie rósl, będzie się przy
bliżał, a w Europie ludzie, skalani krwią
swoich braci, uwielbią to godło azjatyc
kiej idei..i - ^: -,v

V,Q ta. PŁorjLctwg KjasAÓsMsźft

realizację metylko widzimy, ale i której
jesteśmy ofiarami.,.

Kończy się memorjał do papieża m o-

dliiewno-litanijnemi błaganiami i zaklę
ciami: ,,W imię rodu ludzkiego, zagrożo
nego przez Rosję w swoim postępie—
zlituj się nad nami! w. imię ludzkości za
grożonej w tradycjach swoich przez ko
munizm — zlituj się nad nami! Z głębi
przepaści wołamy itd."

W memorjale do Napoleona I I I pi
sze wyraźnie, że największa siła Rosji w

jej stosunku do Europy nie jest ani w

Moskwie, ani w Petersburgu, ani w K ry
mie - ale w Kijowie, w Wilnie i War
szawie.,, (Anglików zaś Krasiński o k r e ś 
lił w liście z dn. 25 lutego 1851 roku dó

St. Koźmiana jako ,,morskich Moskali").
Tak i w ten sposób charakteryzował

Krasiński przez całe swe życie wroga
Polski — Rosję,

Ostatnie lata swego życia spędził na

czynnej służbie narodowej, tajnej wpra
wdzie, ale niemniej owocnej... Wierzył
też stale w sprawiedliwość Bożą w dzie
jach świata i że zjawi się jakiś Duch
Mściciel, który sprowadzi drugie narodzi

ny —- albo zmartwychwstanie - Polski.

Tę swoją najukochańszą myśl historjo-
ogiczną (którą j Krasińskim dzielili wszy,
scy inni romantycy g

* jdealiścilL głosik

wszędzie i zawsze: cokolwiek będzie, co-,
kolwiek się stanie — jedno wiem tylko:
na dziejów przestrzeni grób nasz nam w

życia gmach się przepromieni — Polska

zmartwychwstanie!
Wiarę krzewił w chore bliźnich ser-,

ca do ostatnich dni żywota a na krótko
przed śmiercią zostawiając jakby testa
ment pisał niejako odezwę do całego na-,
rodu — dziś zwłaszcza — w dniach po
wodzi różnych głosów odezw przedwy
borczych -— godną do rozpamiętywany
,,Choć świat się tobie w beznadzieję
zmieni, bądź pełen wiary', bądź pełen
nadziei Ty wśród olbrzymich klęsk i prób
zawiei Zmartwychwstający niej Polski
narodzie — wytrwaj, o wytrwaj w tym
strasznym pochodzie! Bądź męstwem
wielki, cierpliwością święty, bądź przed
wrogami wolą nieugięty i niech ci z serca

nie wydrze Ojczyzny żaden gwałt ziem
ski, ni ziemska pokusa; nie wierz w pod
rzuty pychy, w wścieklizny - wierz ty l
ko w Słowo i w przykład ChrystusaJ,ą
Skończył Krasiński tem czem zaczął w

,,Nieboskieju - apoteozą Chrystusa
jak wierny chrześcijanin i Polak.

Prawda jego słów - naszej polskie)
Ewangelji — ziści się i za dni naszych ą
Gąlilejczyk zwycięży. 4 ~ B,Biy
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^ÓYrarzystwa'akcyjnego, stosownie do u*

jmowy wiesbadeńskiej i berlińskiej, któ
rem u zastrzega się 6 proc. dochodu od

Wartości dostaw. Specjalna komisja o-

jrzekać ma o przyjęciu lub odmowie do*

'staw. Odpowiedzialność za dotrzymanie
'zimowy ponosi towarzystwo.
r

W Katowicach
twybuchły poważne rozruchy z powodu
(mewypłacenia dekadowych zarobków

Woboiników kopalnianych z braku pienię
dzy w bankach. W odezwie do ludności

pwojewoda śląski oznajmia, iż rząd pol
icki wysłał pierw'szą pomoc pieniężną,

f f Klęska Greków w A zji Mniejszej.
(przybrała katastrofalne rozmiary. Straty
Wynoszą 50 tysięcy żołnierzy, 700 armat.

Główny dowódca w niewoli. Wojska tu
reckie postępują Y/ciąż naprzód. Grecy
'ewakuują Smyrnę, której upadek jest
Jkwestją chwili. W związku z temi wypad
%ami powołano nowy rząd w Alenach

Polityka Lloyd Georgea, popierającego
Grecję, spotkała się na Radzie mini
strów angielskich z ogólnem niezadowo
leniem.

i S trajk pocztowcóuj
(został zlikwidowany na pertraktacjach
'gniędzy ministrem poczt i telegrafów a

iZarządem związku pracowników. Żąda-
j'Jiia pracowników w znacznej mierze u-

Względniono.

Śoiiasikat agentów pocztowjcu,
Koledzy minęło już kilka dni zanim

ffcię do Was odzywamy, bez powodu nie

(fest nasze milczenie, każdy agent wzgl.
agentka odebrał tę upragnioną dokładkę,
p którą walczymy wszyscy, ale niestety
*łie jest ona tak wysoka, iaką być po-

ivinnaijanamdelegatI).P.iT.nazje-
iSdzie w Poznaniu przedstawił. Mówi się
((dosyć płacy za naszą pracę. Zaś jaką
jj|est ta praca o tem panowie z Warszawy

f
mjęcia nie mają. Panowie ci nie zdawa-

ą sobie sprawy z tego, że agent poczto-
jWy musi cały dzień poświęcić sprawom

pocztowym, że niema dla niego urlopu.
Ale nie tylko nam się ta krzywda

dzieje, taką samą dolę przechodzą ko
ledzy z innych dzielnic. Związki tak na-

^ze jak i ich walczą wspólnie o polepsze
nie bytu naszego. W ostatnich dniach

odbył się zjazd agentów pocztowych w

Bzeszowie, który rozpatrywał podwyżki
płac i uchwalił przedłożyć swoje żąda

jcie władzom centralnym. Pozatem posta
aiowiono domagać się wynagrodzenia za

lokal i opał, ryczałtu kancelaryjnego i
*niżek kolejowych w tej mierze w jakiej
przyznano je funkcjonariuszom państ
wowy'm. O ileby postulaty te uwzględ
nienia nie znalazły, zdecydowalis ię a-

(jgenci pocztowi gremjalnie zgłosić swą

rezygnację.
Inaczej bowiem postąpić nie możemy

(ho czem dłużej, tem gorzej, stańmy więc
(jak mur i dajmy dowód naszej solidar
ności a vztenczas możemy być pewni, że

nasze słuszne żądania przeprowadzimy.
Zarząd Związku Agentów Pocztowych

iśirze ś S t Zjednoczenia Zawód'
J-- HasssrJ- .

Z ivcla stronnictwa
Biezdrowo.

Z polecenia inspektora organizacyjne
go odbył się w tutejszej miejscowości w

niedzielę po nabożeństwie wiec Chrzęść.
Nar. Str. Pracy, któremu przewodniczył
prezes tamtejszego koła p. Gumny z

Głuchowa. Tenże po krótkiem przemó
wieniu udzielił głosu p. Marciniakowi z

Poznania, który nadzwyczaj treściwie i

dokładnie przedstawił położenie ekono
miczne i polityczne naszego państwa.
Następnie referował p. Roch na temat

zbliżających się wyborów, zwracając u-

wagę na grożące niebezpieczeństwo oj
czyźnie naszej ze strony żydostwa. Po
czerń wyłoniła się bardzo szeroka dysku
sja. Pieśnią ,,Boże coś Polskę" zakoń
czono ten piękny wiec

Chojno pow. szamotulski.

W niedzielę 27. 8. br. odbył się sta
raniem prezesa p. Gumnego z Głuchowa

wiec konstytucyjny Chrz. Nar. Str. Pra
cy, na którym referowali pp. Marciniak

1Roch z Poznania. Obaj mówcy wywią
zali się z swego zadania znakomicie. Re
zultat tego był, że wszyscy obecni zapi
sali się na członków. Na szczególniejszą
wzmiankę zasługuje tamtejszy ksiądz
proboszcz Mytelski, który nie szczędził
trudu i zabiegów, aby wiec się udał. Pie
śnią ,,Boże coś Polskę" zakończono wiec.

Wilkowo polskie.
W niedzielę 3 bm. odbył się w naszej

miejscowości wiec, na który przybyli pre
zes rady powiatowej p. Gintrowski, po
seł p. Bresiński oraz sekr. Chrz. Zjedn.
Zawód. p . Benek.

Referat o połezeniu politycznera wy
głosił poseł p. Bresiński. W dyskusji za
bierali głos proboszcz Siciński, pp . Wy
dra, Kostrzewski i Benek. Wynik Wieca

był bardzo dodatni, ugruntowano bo
wiem tam już istniejące koło Chrz. Nar.

Str. Pracy i założono fiłję Chrz. Zjedn.
Zawodowego^

t

. . J Ostrowo,10.9.22.
W dniu dzisiejszym było nasze mia

sto świadkiem imponującego zjazdu
Chrz. Nar. Str. Pracy. Z całego okręgu
przybyli delegaci w liczbie około 200.

Zjazdowi przew'odniczył sędzia p. Jan
kowski. Referaty wygłosili pp. Jankow
ski, Dzierżewski i ks. poseł Dachowski.

Poczem wyłoniła się dyskusja. Następ
nie sformowano komitet okręgowy do

którego weszli przedstawiciele ze wszyst
kich powiatów. W końcu przedstawił
p. Roch z Poznania propozycje zarządu
wojewódzkiego co do kandydatów na

posłów, na którą się delegaci jednogło
śnie zgodzili. Z szczególną sympatją po
witano kandydaturę ks. posła Dachow-

skiego. Okręg tutejszy jest bodaj najlep
szym okręgiem v/ całej Wielkopolsce.

iChojna, pow. wągrowiecki, 10. 9 . 22 .

\ W dniu dzisiejszym odbył się w tu
tejszej miejscowości wiec Chrz, Nar, Str,
Pracy, który zagaił p, Cieślik z Poznania,

(Poczem przystąpiono do utworzenia pre
zy dium wiecowego, którego przewodnie*.

two objął p. Urbaniak, Tenże po krót-

kiem przemówieniu udzielił głosu posło
wi p,Frąckowiakowi,który mówiłbardzo

treściwie i rzeczowo na temat polityki
wewnętrznej naszego państwa. Następu
nie wygłosił mowę programową p. Cieślik,
Oba referaty przypadły do serc słucha
czy i wywołały bardzo obszerną dysku
sję. A A najlepszym tego dowodem jest,
że założono bardzo silne koło. Okrzy
kiem na cześć Rzeczypospolitej zakoń
czono wiec.

O .......

E m o książki
,,Ojciec Święty — Pius X I Papież

*

(Ks, J. Wójcicki. — Płock. — ,,Księgar
nia Ziemi Mazowieckieej" r. 1922). Ak
tualny życiorys opolskiego" papieża, obe
cnie zasiadającego na tronie Namiestni
ka Chrystusowego — skreślił barwnie i

przystępnie lis, J . Wójcicki z Płocka, a

wydała poprawnie tamtejsza Księgar
nia" Ziemi Mazowieckiej" Ludwika Ro
sińskiego,

Portret na okładce i drugi na po
czątku broszury zdobią tę miłą i cieka
wą bądź co bądź publikację, która zapoz
naje nas dokładnie z wielu nieznanymi
szczegółami życia obecnego Papieża.

Same tytuły rozdziałów zachęcają
do wzięcia w rękę tę sympatyczną i gu
stowną książeczkę.

Oto one; Rodzina Piusa X I. -— Wy
kształcenie, — Praca kapłańska — Am
brozjana. — Wycieczki turystyczne. —*

Człowiek czynu. — Uczony. — W bibljo-
tece W atykańskiej, — Dyplomata. —*

W Polsce. —

'

Arcybiskup Medjolański.
— Papież.

Cena przystępna 450 mk, za egzem
plarz każe przypuszczać, że życiorys ,,pol
skiego" papieża znajdzie się napewno w

każdym domu polskim. Skład główny u

nakładcy; ,,Księgarnia Ziemi Mazowiec
kiej" Ludwika Rosińskiego w Płocku,
Kolegjalna 8, conto w P. K . O . 60990 —i

w Warszawie zaś ,,Nasza Księgarnia"
Widok 22.

Już wyszła z druku broszurka

Księdza J.Wójcickiego

OJCIEC ŚWIĘTY
PIUS X I PAPIEŻ

z dwoma portretami i w okładco kolor.

Cena 450 marek.

KsUsantisi i stiaiosiessipys sio;. rśat.
SKŁAD NAKŁADOWY

KlEll III IfflllM
Płock, Kolejarnia 8, Oonto w PKO, 60990.

Redaktor Sitoislaw Krawczyński.
Q 4yt^ w D rukarni Robotników Chrześcijańskich
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